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13, posiedzenie 4tej sesf Sejmu galicyjskiego
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z dnia 1 0 .  Grudnia 1 8 6 6 .

T r e *•' t Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatniego posiedzeniu. — Dalszy ciąg petycyj wniesionych do Sejmu. —
Ksiądz biskup Gałecki usprawiedliwia swa nieobecność słabością. — Reskrypt ę. k. Prezydyum Nam.ęst- 
cictw a w sprawie .wykładów w szkole żeńskiej w Krakowie. — Przedłożenie wniosku p. Hebdy o stosunku 
nrlopników do gmin. — Przedłożenie wniosku p. Lipczyriskiego w sprawie wy kupna propinacyi. — Wnio- 
«ek ter odesłany wprost do komisyi propinacyjnej. — Przedłożenie wniosku ks. Ginilewicza o zaprowadzenie 
sądów auslregalnycli. ?  Przedłożenie wniosku ks. Ginjlewicza co do języka wykładowego w szkołach — 
W niosek ten odesłany w prost do koąiisyi edukacyjnej. — Interpelacya p. Łepkaluka do e. k. Komisarza .rz ą ­
dowego o mniemanych agitaeyach c. k. urzędników w powiecie Kossowskim przeciw  jeżykowi ruskiemu. — 
Odpowiedź' c. k. Komisarza rządowego. — Rezultat wyborów do komisyi propinacyjnej. — Wybory uzupeł • 

I jące  do komisyi propinacyjnej. — .T rzecie "czyTanfe adresu do Tronu. — W niosek p. Krzeczunowicza 
O imienne głosowanie nad adresem przyjęły. — Ostateczne uchwalenie adresu. — W niosek p. Grocholskiego 
e mianowanie deputacyi do złożenia adresu u stóp Tronu przyjęty. — Skład deputacyi przez M arszałka p ro ­
ponowany przyjęty. — Pierw sze czytanie wniosku p. L andesbergera o uwolnienie nowych budynków od do­
datków do podatku domowo-czynszowego. — Przemowa wnioskodawcy, — W niosek odesłany do Wydziału 
trajowego. — Pierw sze czytanie wniosku posła Starucha o* przywrócenie premij za ubijanie drapieżnych 
zw ierząt. — Przemowa wnioskodawcy. — W niosek w iększością głosów uchylony. — P ierw sze czytanie 
sprawozdania W ydziału krajowego w przedmiocie regulaminu. — W niosek p. Grocholskiego o przystąpienie 
do drugiego czytania bez odesłania do komisyi przyjęty. — Rezultat, wyboru uzupełniającego do komisyi p ro­
pinacyjnej. — Wybór ściślejszy do komisyi oropinaeyjnej. — Porządek dzienny przyszłego posiedzenia

Początek posiedzenia o godzinie l  i ‘/ ,  przed 
południem.

Obecnych posłow 127.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Marszałek krajowy

książę L e o n - S a p i e  u a. ‘
Z e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. Komisarz rządo­

wy radca dworu P o s s i n g e r - C h o b o r s k i .
S e k r e t a r z e :  PP. Paszkowski, L u d w ik .h r .  

W odzick i;  zastępcy: pp. ks. K aczała, Sawczyński 
M a r s z a ł e k .  Gdy jes t  dostateczna liczba 

pp. posłów zebrana , otwieram posiedzenie. Pan 
sek re ta rz  odczyta protokół.

Sekre tarz  P a s z k o w s k i  (czyta  protokół z 12. 
posiedzenia Sejmu krajowego z d. 7. Grudnia l s 66).

M a r s z a l e k .  Do protokołu żąda kto g łosu?  
(Milczenie.) Nikt głosu nie żąda , wiec protokół 
przyjęty. —  Mamy dalszy ciąg petycyj.

Sekre tarz  p. P a s z k o w s k i  ( c z y t a ) :
„Dalszy ciąg petycyj wniesiony cli do Sejmu 

do dnia 10. Grudnia 1866. r.:
55. Mieszkańcy gminy Jezupola, przez posła Koro- 

luka, o zapomogę z powodu kieski poniesio­
nej przez pożar.

56. Właściciele i dzierżawcy dóbr tudzież ple­
bani i inni mieszkańcy obwodów zachodniej 
Galicyi. przez posła księcia S angnszkę , o za ­
prowadzenie w Galicyi sądu doraźnego na 
podpalaczy.

25



166 —

57. W łaścic ie le, dzierżawcy ddbr ,  tudzież plebani 
i przełożeni gmin wiejskich w obwodach Ga­
l ic ji  zachodniej, przez posła księcia Sanguszke, 
podobnie o zaprowadzenie sadów doraźnych 
w Galicyi na podpalaczy.

58. Obywatele i mieszkańcy miasta Kołomyi, przez 
posła Landesbergera. o wprowadzenie w życie 
nowej ustawy gminnej i ordyuaeyi wyborczej, 
a zarazem o odrzucenie i zwrócenie petycyi 
wraz z projektem do statutu przedłożonej 
Sejmowi poprzednio przez Przełożonego gminy 
i Wydział miejski.

59. Gminy: L iszk i,  Mni kow,  łta lice , M orawica, 
Choterzyn i N ow aw ieś, przez posła księcia 
S anguszke , podobnie o sad doraźny na pod­
palaczy.

fil. Obywatele , przełożeni gmin i inni mieszkańcy 
obwodu K rakow sk iego . przez posłn księcia 
Sanguszkę, podobnie o zaprowadzenie sądów 
doraźnych na podpalaczy.

60. Gminy: Z a la s , Frywald i okoliczni mieszkańcy, 
przez posła księcia Sanguszkę , podobnie o sąd 
doraźny na podpalaczy.

62. Mieszkańcy powiatu Chrzanowskiego, przez 
posła księcia Sanguszkę, podobnie o zapro­
wadzenie sądu doraźnego na p o d p a la n y .“

(P o  przeczytaniu.)
Ks. biskup Gałecki nadesłał do bióra m ar­

szałkowskiego zawiadomienie, że dla słabości nie 
może przychodzić na posiedzenia.

Sekre tarz  hr. L. W o d z i e k i .  Nadeszło z c. 
k. Prezydyum Namiestnictwa pismo do księcia 
Marszałka wystósowane, następującej osnowy 
( c z y t a ) :

„Jaśnie Oświecony Książe!
Jego Excelencya Pan Miuister S tan u ,  uw a­

żając rozporządzenie c. k. komisji iiainiestuiczej 
w K rakow ie , którem prowizorycznie na powrót 
zaprowadzano naukę geogratii ih i s to ry i ,  literatury 
i historyi polskiej,  fizyki i historyi naturalnej na 
kursie pedagogicznym przy szkole żeńskiej w Kra­
kowie w ten sp o só b , że uczęszczanie na naukę 
tych przedmiotów pozostawia się kandydatkom do 
woli, a złożenie egzaminu z tychże nie będzie 
żądanem jako warunek poświadczenia kwalifikaeyi 
nauczycielskiej —  jako środek stosowny do pod­
niesienia wykształcenia nauczycielek — stale tako­
we raczył zatwierdzić wys. reskryptem z dnia 4. 
b. m. I. 8 3 7 6 /C. U.

O czein mam zaszczyt zawiadomić Jaśnie 
Oświeconego Księcia odnośnie do petycyj p rzedło­

żonych Wysokiemu Ministerstwu Stanu pod dniem 
8. Maja b. r. 1. 745 i do szanownego pisma św ie t­
nego W ydziału krajowego z dnia 20. Października 
b. r }. 3753.

Racz Jaśnie Oświecony Książe przyjąć przy 
tej sposobności zapewnienie o mojem Wysokiem 
poważaniu. “

W e Lwowie dnia 8. Grudoia 1866.

Gołuchowski wł, r, 

M a r s z a l e k .  Mamy teraz kilka wniosków 
nowych.

Sekre tarz  hr. L u d w i k  W o d z i e k i .  Poseł 
Hebda złożył do laski marszałkowskiej uastępujący 
wniosek (c z y ta ) :

„Wysoki Sejmie!

Zważywszy, żo urlopuiey, podlegając sądom 
wojskowym także podczas pobytu w gminie , lekce­
ważą zwierzchność gminną i rozkazom jej posłu­
szni być nie chcą:

że w skutek tego wzniecają oni kłótnie, oie- 
s po kój i zaburzenia w gm inie , a prowadząc niee- 
bycząjne życie , stają sie powodem' zgorszenia i 
zepsucia ;

że wszystkie te przewinienia uchodzą im bez • 
karn ie , z powodu, że siedziba odnośnej władzy 
wojskowej bardzo jes t  od leg łą , najczęściej po za 
granicami kraju naszego, 'a pokrzywdzeni nie wie­
dzą gdzie sie udać z zażalen iem ;

t e  taki stan niezgodnym jes t  z moralnością 
publiczną, z autonomią kraju i gminy;

Wysoki Sejm raczy uchw alić .- 

Art. I. Lrlopnicy podlegają, w czasie swego 
pobytu w gminie, władzom gminnym i sadom w ła ­
ściwym.

Art. II. O wyroku zapadłym na urlopnika 
zawiadamia się władzę wojskową.u

Wnioskodawca Hebda Piotr. -  Borkowski, 
Zutwarnicki. — ks. Morgenstern. —  C zeh u ra— W i­
talis.—  Kobylarz. — Szpunar. — ks. Stępek. -  Pudło, 
Drozd. —  Ciehorz. — Kozioł. — Żuk-Skarszewski. 
Krawczyk. —  Wolny. —  Rogalski.

M a r s z a ł e k .  Ponieważ wniosek ten jest do­
statecznie poparty , będzie wydrukowany i Wys. 
Izbie rozdany. Drugi wniosek jest następnjacy: 

Sekretarz  p. P a s z k o w s k i  (czy ta )  / 

Wniosek.
„W ysoki Sejm uchwalić raczy :
1. Przywilej prawa propinacyjnego w całym 

kraju znosi się z dniem ostatnim Grudnia 18fi7. r, 
bezwarunkowo.



3. Obfctui właściciele przywileju »a^ prawo 
propinaeyjoe w m iastaeb , miasteczkach i wsiach 
ra jd o w y c h ,  iuatytutowyeb lub pryw atnych , o trzy­
mają wynagrodzenie całkowite w gotówce w eiągu 
la t ,  osobnym planem amortyzacyjnym wskazać się 
mającym.

3. Funduszu na kapita ł ,  procent i koszta ad- 
miniatracyi dostarczy kraj cały w formie dodatku 
konsumcyjnego (akcyzy) od spotrzebowanych w 
kraju trunków .u

Uważając jedyni* ten z dotąd przedstawionych 
wniosków i projektów za radykalny, sprawiedliwy 
& prosty, przedkładani tenZe Wysokiej Izbie z pro­
śbą o przesłanie go do koniisyi propinacyjnej, któ­
rej wszelkie objaśnienia i dopełnienia udzielić g o ­
tów będe.u

Lwów 9. Grudnia 1866.
Ig. Lipczyńskl m. p.

M a r s z a ł e k .  Wniosek ten nie jest poparty, 
więc podam go do poparcia. Kto ten wniosek po­
p ie ra ,  zechce wstać.

( G ł o s y .  Nie słyszeliśmy; aie wierny o co 
idaie.)

Poseł Z y b l i k i e w i c a ,  Ale jes t  poparty.

Sekretarz P a s z k o w s k i .  Ja sam widziałem
■1  ̂ v m
s1 4 tu  sto jących, wiec jest poparty,

M a r s z a ł e k . *  2  tym wnioskiem byłoby po­
stępowanie k r ó t s z e . Ze by go wprost do bomisyi 
propinacyjnej odesłać. Zapytam tedy, czy ten  wnio­
sek ma być wydrukowany, czy tez oddany wprost 
do komisyi ?

Poseł S a m e l s o l i n .  Proszę o głos. ^

M a r s z a ł e k ,  Poseł Samelsohn ma głos.

« ,  Poseł S a m e l s o h n .  Sara wnioskodawca, mo- 
. tywując swój wniosek, prosił o odesłanie go wprost 

do komisyi propinacyjnej, więc sądzę , Ze nie po­
trzeba  "•o wprzód drukow ać, lecz wprost odesłać 

( do komisyi propinacyjnej, gdyż wnioskodawca koń­
czy swoje motywowanie tera, iz gotów jes t  tej 
komisyi odpowiednich wyjaśnień udzielić.

M a r s z a ł e k .  Zatem kto jes t  za odesłaniem 
tego wniosku wprost do komisyi propinacyjnej, 
zechce wstać. (W iększość powstaje.) Jes t  większość, 
będzie wiec odesłany. Są jeszcze inne wnioski.

Sek re ta rz  ks. K a c z a ł a  (czy ta ) :
Wnesenije,

„Na sojmowiin zasidanju dnia 30. Studuia m. h. 
małjem czest’ interpelowały prawytelstwennohc 
pana Komisara wzhladom tok zowymycb sudiw 
Awstrehalnycb do traktownnja sporiw o hruuty z by- 
wazoho widnoszenja piddańBtwa M eij’ dawnijszymy

didyezamy 1 łeb piddanymy, dla jakowych zawede- 
nija w Ministerstwo mało z powełinija Najj. Pana 
predłożyty durni derkawuoi naczerk do ustawy ta ­
kowych sudiw.

Na tuju interpelaciju oznajmił pan Komisar, 
szczo chotiaj hoda 1863. na nowo poruszena taja 
kwestia, i ze wzhladu na obstojatelstwo, Ze z w j -  
kłyi sudy ne wywiązały sia dosyt1 risko z pere- 
kazanoi im zadaczi, wypracowano projekt do usta­
wy majuczoj na ciii skorszoje załahożenje tych 
sporszych spraw i namiriaczoje ustanowłenje sudiw 
miszanych tak aowymych urbarialnych, załyszeno 
tujn sprawu w slidztw je najwyższoho postanowłenja 
z 6. Łystopada 1864 boda , otże dla traktowanja 
wspomnennych spornyeh spraw waZnym je s t ’ i 
dalsze obowiązuje ministeriainoje rozporiad ieaije  
z d. 24. Oktowrija 1860. h., wydannoje na pidsta- 
wi najwyZszoho postanowłenja z d. 20. toho sa- 
mobo misiacia, wedłe ktoroho traktowani byty ina- 

[ ju t tii sprawy w zwykłej dorozi sudiw cywilnych.
ZwaZywazy. szczo wzbiadoui tych sporiw 

mnohi procesy po sodach wid aelan porozpoczy- 
naui zdajuezycb załahodzenja swoho wid kilku li t ;  
zwaZywszy, Ze jeszeze bilsze takich sporiw, wzhla­
dom kotorych t ia iby  szcze ne wyłoieui z pryczy- 
ny, Ze pokryw dten i do wedenija onych dostatocz- 
nycłi sredstw ne m a ju t ; zwaZywszy, szczo ne za-  
łahodZenje tak ważnych spraw powodom jes t’ do 
sożalinja dostojnych rozdorow iuienuo m ele  bilszy- 
my i menszymy posidatelamy, a nawit kerwowych 
stołknoweuij, jak  se prykiuczyłosia ufr. w Niznowi i 
Pidpeczerach Stanisławowskoho, w Sławetni Bere- 
żanskoho, w Kriwiciach 2ołoczewskoho, wKułycz- 
kowi 2ołkowskoho okruhach; zważywszy nakoueć, 
szczo pry  takowim nesohłasiju i nezhodi meży sa- 
niymy sosłowijamy same dobro ciłoho kraju ne 
niało te rp y t ;  — wnoszu szczobyAYys. Sojm izwo- 
łył uchwałyty proszeuije do Wys. Prawylelstwa o 
sowedenja okromisznych miszanych, tak zowymvch 
awstrehalnycb iły urbarjalnych sudiw do załaho- 
dżenja spornych spraw , pochodiaczych z dawnoho 
piddańczoho otnoszenija.“

Lwów dnia 25. Nowembryja (7. Dekeniwrija)
1866.

Dr. Ginilewicz, posoł wneskodatel.
Tarczanowskij. — Ołeksa Koroluk. — Stockij. 

Dobriańskij. — Dzerowicz. — Huszałewicz. - -  Usty- 
anowicz. — Połewyj. — Pawłykow. — Naunio- 
wycz. — Zahorojko. —  Demkiw. Łepkaluk.
Łapiczak. —  Iwan Kusieckij. — Trochanowskij. 
Ławrynowycz. — Krawców. — Karpineć. —  Ku­
ryło wicz. — Dwolińskij. — Andrejrznk. — Zapa-
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ryniuk —  Stanieli. — Kaczko wskij. —  Huczała. 
Szwedzickij.

M a r s z a ł e k .  Wniosek ten jest dostatecznie 
poparty, i postępi się z niui wedle przepisów. 

S ek re ta rz  ks. K a c  za  t a  (c z y ta ) :
Waesenije.

„ZwaZywszy, szezo uiateroyj jazyk jest’ pryro-
uuoja pidstawoju, najkorotszoju, uajprystupnijszoju. 
uajprostnijszoju i ubytoju dorohoju do proswiszeze- 
nija naridnoho, o ezim ay iii Uikto ne somitnjesia;

zwaZywszy, szcy.o rozwij ruskono jazyka no 
knyZuutio pyśmennnhn i uaiikowubo w>.e desiatoho 
wika rozpoczałsia, liknły ne pererwat sia i bilsze 
mensze w sehoda postupal lak. szczo czym bobatyły 
sia druhi sławiański jazy ki i szczo teper w uiu1 
dostawiały sia do nauki w szkołach nyiszych i se- 
redaycli tyi knyZki, kotoryc.h c. k- Prawytelstwe 
za po trebow ało ; wziąwszy dali ua uwahu wedle 
doteperiszuich prypisiw szkilnyeb soszezestwiijuczu 
i sprawdywszosio p rak tyku , szczo w miszaoyćli 

zkołacb zawedenay były kuyfcki naukowi i prepo- 
dawanija uczytelski dla polskoj mołooeży i w pol­
skim, a dla ruskoj mołodeZy w ruskim jazyci so 
oczewydnym pożytkom i postupom naukowym:

W nosyt p idpysauyj, operajuęzysia ua zasadu 
riwnoprawnosty, Wysokii Sojm zwołyt uehwałyty

t .  Jak  w szkołach czysto polskoj uaridnosty 
buae jazykom wykładowym jazyk p o lsk ij , tak 
w szkołach czysto ruskoj oaridnosty bodę iazykoiu 
wyaładowym jazyk  ru»kit

2. W  szkołach miszanych polskoj i ruskoj 
uaridnosty zawedutsia . ,nyi .i naukowi i prepo- 
dawanija uczytelski, jak  dla polskoj mołodęZi szkil- 
uoj w polskim ja z y c i , tak dla ruskoj mołodeZy 
szkilooj w ruskim jazyci.

3. Pry miszanych szkołami majut _ posta- 
wlatysia tak i  nczyteli,  kotori wykaZutsia swoim 
uzdatnenijem do prepodawanija nauki' szkilnoj tak 
w polskim jak  i w ruskim jazye i .“

Dr. G m ilew icz ,  wn^skodatel.  
D zerow icz.  — Ł a w ro w s k i j .  — ' Rusiecki . 

M alinowskij.  —  S toekij .  —  ZahorojKo. —  ̂ f.oz in-  
8kij, —  T rohanow sk ij .  —  Ustyauowycz. —, Poio- 
Wyj_ —  Derokiw. —  A. P e tr a sz e w y c z  —  Aanm o- 
wycz. —  Dwolińskiy — P rocak .  —  K arp ineć .  
Ł ap ic z a k .  -  Z ao a ry n iu k .  —  H rycak . — A odrej • 
czuk. —  Ł a w r y n o i 'v c z .  _  Kacza ta. —  Ł ep k a lu k .

* I >~I tłJU i
Szwedzickij.

M a r s z a ł e k .  Ponieważ rzecz ta naleZj do 
komisyi edukacyjnej, więc pytam się wnioskodawcy, 
czy ma być jego wniosek wprost odesłany do tej 
komisyi, czy t e i  p ierw* wydrukowany?

Pooei ks. G i i 1 e w i c z. Proszu. aby mjj 
wuesok widosłany. buł de komisyi szkilnoj.

M a r s z a ł e k  W -ioskodaweu proponuje, 
by jego  wniosek wprost był odesłany do kumisyt 
edukacyjnej. Kio jest  z* teni, zechce wstać 
(W iększość  powstaje.) Jest w.ększoić i będzie 
zęjęaz odesłany do kojnisyi edukacyjnej. Mamy j a ­
szcze interpelacyę. .a

Sekre tarz  ks. K a e z a l a  ( c z y ta ) :  -  >li 

„luterpelacija e. k [prawitrlstweouomu Kcmisarlu.
r . **W Kosowskom powitowoin uriadi w s.jij; yj 

deń zajawił li. Tacczanow skij , aktuar reczenobo 
uriada, sobrawszimsia wojtam, szczo poneZe vv >- 
riadi nikto ne umije ezytaty i ne rozumije po r«h 
ski i ne moZe ich obuezyty o hromadskom ustawi, 
te byłoby dobre, szczoby (w o jty )  prosyły a Wys. 
Sojma, daby w powitowyj uriad prisylał misto ru< 
skelio tekstu polskij solio tistawu. Zaraz  za titb 
sostawił im prośba, preporucził druhomu a>iad wy­
ko wy Proehaska. wojtow podpisał* a im prikaz&i 
pribite peczatku b rem adska , prośbu o a n a k o t , ua 
pereezitał nikomu iz wojtow. Ak*uar TaręzanoW- 
skij sostawił do prośbu w toj spojoL, szczo wojty 
oe dla powitowobo uriada, jak im boworił, o pry- 
syłaoie polskoho teksta prosiąt, no dla hromad, 
nawodiaczy pryczynu, szczo o i : nerozumijut’ i ue- 
ninijut samy po ruski ezytaty', i nemohut’ nikoho 
w powiti uajdti. kromi św iaszczennykow , do "po* 
ręczył anija 'n i :  koko teksta. Pry tom zakazał re -  
ezenyj uriadnyk, szczoby wojty otom ne howoryły 
uiczoho swoim popem. Iz nawedeunobo fakta jaw la- 
je s i a : n ł*

« )  szczo pulil eznyj uriadnyk mimo suszczestwu- 
uszczycb s. Konow obowiazujuszczych każdo* 

bo uriadnyka umity jazyk  naroda, m et koto- 
rym i spolniaje swoju dołZnist’, sam poblicauo 
soznalsia, szczo ou loho jazyka ne znaj ' i ae 
um ije : r-s*

b) szczo on złoupotrebił swojej uriadowoj w!a- 
sti. wlijajuczy na wojtow szczoby oni podpi­
sały szczo inoko jak on im tiowórił, chotis 
do żadnoi podobnoho roda ne były wojty 
upołnomoczeny ot swoich hromad; * ' i-d

c) szczo ou prykazał hroroadzkii pećzatki pryby- 
waty ua powirnom proszeniju :

d )  szczo ou sostawlał w samom uriadi partjam 
proszenie mimo wyraznoho nedozwolenia ea-

" ' konow; i

e) szczo w ku ci zakazaw, daby o toni niczo&o 
ne howoryły swoim popam, starałsia wozbu*
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dżal.y nedowirie ku dnsz-pastyriam i ich po­
wabu poderwały.
Poneże podobnyi agitacyi protyw rm k th o  

jazyka iz storony c. k. nikotorych uriadnykiw 
zaczynajut pojawlatysia i w innych mistciach, i 
pódpysawszyjsia majuczy jeszcze świżo w painiaty 
Wsi agitacyi iz 1859. hoda, protywr kotorych mno- 
hoczyteny protesta zasłany w c. k. Mynysterstwo, 
interpelujnt nynisznym h. c. k. prawytelstw enimho 
Komisaria :

z) szczo naniiriajc w c. k. krajewoje prawitel- 
stwo 7/jiłaty. daby pubłycznyi uriadnyki w swo- 
jci słnżbi podobnych agitacyj rozdrażajuczych 

1 rusl : na d i podkopywajuczych dowirjo j< ho 
kn prawytelstwu i dnsz-pastyram ne dopuska- 
łyhja:

b ) czy po izwisłnomu reczen iju , szczo uriadnyki 
dla narodu a ne naród dla uriailnykow, kra je­
woje Prawitelsłwo nastawało i nastaje ne tol- 
ko słowom no diłoni na tocznoje znanje ru- 
skoho jazyka, a uriadnykiw pryn^ maj iwycb 

' na pnblicznuju służby w wostocznoi Hałycyi."
Lwi w dnia 7. Dekeniwria 1866 

Kost. Łepkaluk . k 
interpelant, 

posoł selskij z Kosowa i Kuł. 

Simeon Tarczanow ski1 — "zerow ic" :  — Stoc- 
kij. —  Kuryłowicz. — Pawlików. — Połewyi 
^ahorofko. —  Demkiw. —  Kaczkowskij. — Koro- 
łuk — F o r t ’i>a. — Dobriańskij. — Huszalewicz. 
Rusieckij. — Ustjanowicz. — Ginilewicz. — Za- 
paryuiuk- — Andręjezuk. — Kuzi<inski. —  Mali­
nowski. — Petruszewicz. —*• Procak. — fcapiczak. 
Szwedzicki.

M a r s z a ł e k .  Pan Komisarz rządowy ma
Ms%.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  .Skoro tylko wspo- 
mniony tu artykuł pojawił się w „Gazecie N aro ­
dowej". Rząd krajowy rozporządził zaraz zbadanie 
tnj sprawy. Niniejszej in terpelacji Rząd krajowy 
użyje także, do dalszego badania, i jak tylko r e ­
zultat nadejdzie, będę miał zaszczyt obszerniej 
odpowiedzieć. - • ■ "T

^ M a r s z a ł e k .  Przerbodz,.ny teraz do po rząd ­
ku dziennego. Upraszam pana Sprawozdawcę sk rn -  ' 
tacyjnego o przeczytanie rezultatu wybnrn do kyj.- 

. misyi propinacyjnej.
Poseł br. F r e d r o  (z  trybuny). Rezultat wy­

borów do komisji propinacyjjęj jes t  następujący : 
Głosowało 69 posłów , absolutna większość była 
15 głosów ; otrzymali głosów  po.: Borysikiewiez

76. —  % ok-Skarszew ski 73. — Hubicki 70. 
Krzeczuuowicz 62. —  Wolny 60. — Zbyszewski 
51. —  Golejewski 47. Ci otrzymali absolutną 
większość głosów.- Zateiii’"ty lko  7 członków z o ­
stało wybranych, i do uzupełnienia kom isji brakuje 
jeszcze ń członków, których yyybór nauowo p rz e d ­
sięwziętym być musi.

1 Najwięcej głosów potei otrzymali p p . : hr. 
Potocki Adam 42. —  Smarzewski 42. — L askow ­
ski 39. —  Kabat 39. — Sarzyński. Ignacy 37 — 
lir .  Badeni 35. —  Wężyk 33. —7 Książe San- 
o-uszko 26. —  Hr. Alfred Potoc1 i 24. Reszta gło-0 n i  u l  u 1 o
sów była rozstrzelona

M a r s z a ł e k .  Prosiłbym pauuw, ażeby ji szcze 
raz  przystąpić do wyboru brakujących członków. 
Pan Sprawozdawca zechce nam odczytać j iszcze  
raz tych którzy wybrani zosta1’, i tych którzy 
po nich otrzymali naj. ęccj głosow

Poseł hr. F r e d r o  (czyta powtórnie nazwi­
ska wybranych i tych. którzy mieli po nich naj­
więcej głosów). i  • -

M a r s z a ł e k .  Przystąpimy teraz do wyboru  
t ;h 5 brakujących cz łm ik W . Ażeby panowie mieli
czas porozumieć się, ^przerwę posiedzenie na 10

»t ta
m in u t.

) a T(Po 10 minutowe) przerw ie.)
» «

M a r s z a ł e k .  Przystąpimy te raz  do odczy- 
lania imiennego spisu posłów i odbierania kartek 
Do skrutynium upraszam tych samych pandw, którzy 
byli wezwani

Poseł B i e l e w i c z .  Proszę o głos. 

M a r s z a ł e k .  W jakim przedmiocie?
Poseł B i e l e w i c z .  Co do wyboru. . 

M a r s z a ł e k .  Poseł Bielewicz ma głos.
Poseł B i e l e w i c z .  Ja chciałem się tutaj 

odezwać, Ze nasi włościańscy posłowie nie mają ze 
swojej s trony do tej komisyj wybranych członków,
1 chcą odstąpić od głosowania. Prosiłbym zatem 
jeszcze o dłuzszą przerwi , ażeby włościanie poro­
zumieć się mogli, : zc swojej s trony wybrali za­
stępcę dft tej komisyi. * *J

( G ł o s :  Mają w olnego Inny g ł o s :  i Bo- 
ysikiewicza.)

Poseł G o l e j e w s k ^ i  P**oszę o głos.

M i r s z a ł e k  Gołe. swsf i ma głos.

Poseł br. G o l e j e w s k i .  Mnie się zdaje, te  
należy nn zostawić czas do porozumienia się , i 
proszę ażeby książę Marszałek jył łaskaw p rz e r ­
wać posiedzenie jeszcze na *0 in: uut



M a r s z a ł e k .  W ięc przerw ę posiedzenie 
jeszcze  aa 10 minut.

(P o  lOminutowej przerw ie .)

Przystąpimy te raz  do zebrania kartek .

P. S ek re ta rz  S a w c z y ń s k i  (czy ta  imienny 
spis posłów).

M a r s z a ł e k .  Z  porządku dziennego nastę­
puje te raz  trzecie  czytanie adresu do Najjaśniej­
szego Pana. Pan Spraw ozdaw ca Wydziału k r a ­
jowego ma głos.

Poseł K r a i ń s k i .  Przystępujemy do t r z e ­
ciego czytania a d re su ,  uchwalonego na praeszłem 
posiedzenia ( c z y t a ) :

„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu nasz Miło­
ściwy !

Naj wyż gzem pismem z 13. Października r. b. 
raczyłeś, Najjaśniejszy P a n ie ! uznać dowody w ie r­
ności i poświęcenia ludów Twoich w chwili cięż­
kiej walki.

W śród  dni krwawych bojów', Miłościwy Panie! 
niósł i nasz kraj k rew  synów swoich w ofierze, 
a wziętym gorącym udziałem objawiona do po­
święceń go tow ośc ią ,  ustalił i rozegrzał męstwo 
mnogich zastępów , k tóre  z łona jego wychodząc, 
stanowią znaczną część Twojej armii.

Zaledwie ucichł szczęk broni, raczyłeś, Nąj- 
miłości wszy Panie ! na nowo otworzyć wytknięte 
Najwyższym Manifestem z 20. W rześn ia  z r. drogę, 
na której, za współudziałem ludów Twoich , za ło­
żone być mają podwaliny do nowej budowy kon­
stytucyjnej.

Skoro nadejdzie p o ra ,  przystąpimy do zada­
nia przekazanego przez Ciebie reprezentantom k ró ­
lestw i krajów Austryę składających, z ufnością i otu­
chą , bo przekonani jesteśmy , że gdy uznane Naj­
wyższym Twym Dyplomem z dnia 20. Paździer 
nika 1860. prawa i dziejowe tradycye krajów 
w skład Państwa wchodzących dojdą do pełnego 
znaczenia, a orzeczenie Indów Twoich, Najjaśniej­
szy Panie! wolnym przez legalnych reprezen tan­
tów  ich wypowiedziane g łosem , skutek otrzyma, 
niepodobnym stanie się j u t  system centralizacyi, 
która  paraliżując siły żywotne Indów, podko­
pywała i wątliła t o , co stanowi całego P ań ­
stwa potęgę. W owym to zgubnym systemie 
leży przyczyna mnogich cierpień naszych i klęsk 
Państw a; — Austrya zaś powinna być silną i po­
tężn ą ;  —  jej całość będzie zabezpieczoną, je j  po­
myślność i potęga wzmagać się będzie ,  w miarę 
jak  p rzez  samorządne ukonstytuowanie krajów  ko­
ronnych rozwijać i wzmagać się będą na dziejo­

wych i narodowych podstawach wszystkie ich mo­
ralne i materyalne siły.

Nie zapoznajemy, iż trndnem do zupełnego 
przeprowadzenia je s t  to zadanie. Ale pamiętni 
objawionej tylekrotnie stałej woli Twojej, spełnie­
nia wielkomyślnych zamiarów oczekujemy z n ie ­
zachwianą nadzieją. f

W  tej nadziei utwierdza nas sankeya Naj- 
łaskawiej udzielona wielu pracom organizacyjnym 
Sejmu naszego, utwierdza nas wybór Męża w zro­
słego wśród nas i znającego nasze stosunki i po­
trzeby, na pierwszy w kraju urząd Twojego, Naj­
jaśniejszy Panie! N am iestn ika , utwierdza nas aau- 
fanie w szczerość zamiarów obecnych doradców 
korony. , ,

Czerpiemy t e ż , Najiuiłościwszy P a n ie ! we 
własnem już , a głębekiem przekonaniu , tę podno­
szącą serca wiarę, że w moc opatrznego p rzezna­
czenia i wiedziona dziejów koniecznością, Austrya, 
aby być i silniej niż kiedy zakwitnąć, będzie w we­
wnętrznym swym ustroju najmocniejszym wyrazem 
poszanowanej w olności, a na zewnątrz  ta rczą  cy- 
wilizacyi Zachodu, praw narodowości, ludzkości i 
sprawiedliwości.

Świadomość własnego dobra i sumienie in­
nych na rodów , chrześciańsko - cywilizacyjną myślą 
p rze ję tych , nie dozwoli,  aby Austrya w pełnieniu 
tego posłannictwa stała odosobnioną.

Takie posłannictwo było udziałem naszym 
przez długie wieki. Bez obawy wiec odstępstwa 
od myśli naszej narodowej, z wiarą w posłannictwo 
Austryi i z ufnością w stanowczość zm ian , które  
Twoje Monarsze słowo jako niezmienny zamiar 
w y rz e k ło , z głębi serc naszych oświadczam y, że 
przy T ob ie ,  Najjaśniejszy Panie! stoimy i stać 
chcemy.

Z całego też serca, w uczuciu niezachwianej 
I wierności, wołamy: Oby Bóg Ciebie, Najmiłościw- 

szy Cesarzu i Królu nasz! ochraniał i b łogos ław ił!“
!

M a r s z a ł e k " :  Ksiądz Kaczała odczyta teks t
rnski.

Sekre tarz  p. K a c z a ł a  (czy ta ) :

„W asze W ełyczestw o!
Najjaśnijszyj Cisariu i Korola nasz Myło- 

• tywyj!
Najwyższym pyśmom z dnia 13, Zowtnia t« r. 

błahoiżwołyły W asze  W ełyczestwo nznaty dokazy 
wirnosty i poźertwow ania swoich oarodiw w' chw y­
tach tiażkoi borby. *

* Na dniach latych bójew prynosył i nasz kraj,  
raiłosty wij szyj Cisariu i Korolu 1 krow syniw §wo-



ich w ż e r tw a ,  a wziąwszy horiaczyj udi ł ,  i ob- 
jawywszy do poświaszczeuyj hotowist’, utwerdył 
i rospłameuył inużeslwo czysłennych połkiw, ko- 
toryi wychodiaczy iz nidra jcho, tw oriat znaczy- 
telnii czast' armii Waszoho W ełyczestwa.

Załedwo prytych oruzennyj lirom, błalio- 
wołyty Wy, Myłostywijszyj Monarcho, snów otwo­
ry ty doro lm , wytyczenu Najwyższym Manifestom 
z dnia 20. W ereśnia m. r., na kotorij pry sodij- 
stwiju Narodiw Waszolio W ełyczestwa majuł sia 
zakładaty pidwałyny do nowoi konstylncyjnoi bu­
dowy.

.Skoro nadijde k tomu pora, pryslupym s do- 
wit.eni i otradoju do zadaczy Waszym W ełycze- 
stwom reprezentantom Konołewstw i Kraje w Aw- 
stryi oprydiłennoi, ho majem toje pe rekonan ie , 
że na dnhi .  kolula pryznanyi czerez W asze W e- 
lyczestwo Dyplomom z dnia 20. Żowtnia 1800. 
prawa i historyczeskii tradycyi krąjew w skład 
derżawy wchodiaszczj cli priydut do połuoho zna­
czenia, a izreczenije Narodiw Waszoho W ełycze­
stwa . wyskazane swobodnym holosom legalnych 
ich zastupnykiw mlcrżyt sku tok , tolida ncwoz- 
niożnoju stanę sia uże systema ccnlralizacyi, ko- 
tora  obezwladniajuczy żywotnyi syły narodiw, pid- 
kopywała i osłahlala to .  szczo stanowyt mohu- 
szczestwo ciłoi derżawy. W onoj to pohubnoj 
systen łeżyl pryczyna ninohych terpinej naszych 
i hidstwij derżawy. — Awstryja ze dołżna byty 
syłna i mohuszezestwenua; — eiłost’ jej budę za- 
hezpeczena, jej błahobyt i mohuszczestwo staneś 
wznosyty po miri t o j , po jak oj czerez samoupra- 
wytehioje ukonstytuowanie koronnych krajew, roz- 
wywatyś i wzmahaty sia hudut wsi ich moraluyi i 
materyalnyi syły na historyczeskich i narodnych 
pid stawach.

Ne zapo/.najem toho, szczo taja zadaeza do 
ukoiiczytelnoho jej pereprowadżenia trudna. No 
pamiatajuczy tak mnohokratnoje zajawłeny,e stałoi 
woli Waszoho W ełyczes tw a, ożydaj ni 8 neivzru- 
szymoju nadijeju ispołnenia wełykodusznych na- 
mirenyj.

W toj nad utwerdżaie nas Sankcia , tiajła- 
sk awijsze moohym organizacyjnym diłam naszoho 
Sojma nd iłena , utwerdżaje nasz wybór muża, 
wzrosłoho posered nas, i s naszymy otuoszeniiamy 
i potrebamy nhznakoniłeuoho, na uaczalnyka Uriado 
u ajzoho, Najmyłostywijszyj Monarcho! Namistnyka, 
fftwerdiaje nas upowanie w szczyrist trperisznych 
doradciw koruny.

Poczerpujein takoż. Najjaśnijszyj Cisariu! wo 
własuini użc naszim a hłubok.m perekonaniu tuju 
scrdce pidnosinszczuju wi ru.  szczo Awstryja po 
syli sud’by prowidinijcin naczertanoi, wedena 
dijewoju koneczuostiju , szczob suszczestwowaty 
i silnijsze cziin bud1 kohda procwilaty, bude w wnu- 
trennim swojem ustroju najsylnijszym izobraże- 
nijcm poszanowanoi swobody, a na zw uutr  szczy­
tom cywylizacyi Zapada, praw u arodnos te j , lud- 
skosty i sprawedływosty.

Swidomist wtasnobo dobra i sowist’ innych 
Narodiw, badkoju chrystijańskoi cywyłyzacyi pere-  
niatycb ne dopustiat, szczoby Awstryja w doko­
nywaniu toho posłaunyczestwa stała otosibncnua.

Takoje posłannyctwo było ml ił om naszym 
czerez tlnłhiji wremena. A tak bez obawy witstu- 
płenija wit liadky narodiioji naszoi, s wiroju w 
posłamiyczestwo Awslryi, i supowanijem w stanow- 
czist’ zinin, kotorij i Wasze Monarszejc słowo jako 
nezminyji namirenija wyskazało, oświdczajein sia 
jz liłiibyny serdec naszych, że pry Waszim W eły- 
czestwi stoim i stojaty choczem.

Z ciłoho proto serdcia. w ezuwstwach nepe- 
pokołybymoi wirnosty w oskłykajem : Daby W a s ,
Najjaśnijszyj Cisarju i Korolu nasz Myłostywyj! 
Hospod’ nebesnyj uclioroniał i b łah o s ło w y ł!“

M a r s z a ł e k .  Przystąpimy teraz do g łoso­
wania w łrzcciem czytaniu.

Poseł K r  z e c |  u ii o w i e z. Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  W jakiej sprawie ?
Poseł K r z e c z u n o w i cz. Co do sposobu 

glosowania.

M a r s z a ł e k .  P. K rzeczunowicz ma głos.
Poseł K r z e c z u n o w i c z. W  tak ważnej 

sp raw ie , jaką jest. ten adres do Najmiłościwszego 
Cesarza i Króla, potrzeba skonstatować, jaka  w ięk­
szość Sejmu za nim głosuje. Wnoszę więc, ażeby 
nastąpiło głosowanie imienne i proszę, ażeby książę 
Marszałek w moc §. ? t, regulaminu najpierw z a ­
pytał, kto wniosek mój popiera, gdyż do tego po­
trzeba poparcia 30stu członków.

M a r s z a ł e k .  Kto popiera wniosek p. Krze- 
czunowicza, ażeby głosowanie było imienne, zechce 
wstać. fW iekszość wstaje.) Jest  poparty ;  liczba 
popierających jest więcej niż dostateczna, zatem 
przystąpimy do imiennego głosowania.

Poseł A d a m  br.  P o t o c k i .  Czy wniosek p. 
Krzeczunowicza jes t  jnż p rzy ję ty ,  czy tylko po­
party?



M a r s z a ł e k .  Nie potrzeba głosować nad 
przyjęciem, jeżeli 30stu członków go popiera. — 
Głosowanie nad adresem będzie takie: Kto jes t  za 
adresem pow ie: „ ta k K, kto przeciw adresowi,
p o w ie : „n iew.

S ek re ta rz  L u d w i k  hr.  W o d z i  ck  i (czyta 
imienny spis członków Sejmu):

Agopsowicz t a k ,  Andrejczuk n i e ,  hr. Ba- 
deni t a k ,  h r .  Baworowski t a k ,  Bielewicz t a k ,  
Bocheński t a k ,  Boczkowski t a k ,  hr. Borkowski 
n i e ,  Borysikiewicz n i e ,  B ra tranek  t a k ,  Cichorz 
t a k ,  Cywiński t a k ,  Czajkow ski t a k ,  Czechura 
t a k ,  Czerkawski t a k ,  Uemkow n i e ,  Dietl t a k ,  
Dobrzański n i e  , Drozd t a k ,  Dubs l ak ,  Dwoliński 
n i e ,  ks. Dzerowicz n i e ,  hr. Dzieduszycki l a k .  
Dziewoński t a k ,  ks. Fortuna ni e ,  lir. Fredro t a k ,  
ks. Ginilenicz n i e ,  Gniewosz t a k ,  Gnoiński t a k ,  
Gołaszewski t a k ,  hr. Golejewski t a k ,  hr Golu- 
cliowski t a k ,  Grocholski t a k ,  ks. Gnszalewicz 
n i e ,  Gutowski t a k ,  Hausner t a k ,  Hebda t a k ,  
Hóppen t a k ,  Horodyski t a k ,  Hrycak n i c ,  Hu­
bicki t a k ,  Jaruntowski t a k ,  ks. Juzyczyński n i e ,  
Kabat t a k ,  ks. Kaczała n i e ,  Kaczkowski n i e ,  
Kapiszewski t a k ,  Karpiniec n i e ,  Kmieto wicz t a k, 
Kobylarz t a k ,  Koczyński t a k ,  Koroluk n i e ,  Ko- 
wałyszyn n i e ,  Kozioł t a k ,  Kraiński t a k ,  Kraw­
ców n i e ,  Krawczyk t a k  ,*»* Krzeczunowiez t a k ,  
ks. Kuryłowicz n i e ,  ks. Kuziemski n i e ,  Laiules- 
berger t a k ,  Laskowski t a k ,  Liszcz t a k ,  Ł a -  
piczak n i e ,  Ław row sk i n i e ,  Ław rynow icz n i e ,  
Łepkaluk n i e  g ł o s u j e ,  ks. Łoziński n i e ,  Mayer 
t a k ,  ks. biskup Manasterski t a k ,  ks. Malinowski n i e. 
Młocki t a k ,  ks, Morgenstern t a k ,  ks. Naumowicz 
n i e ,  Paszkowski t a k ,  Pawęcki n e ,  ks. Pawlików 
n i e ,  ks. Pietrusiewicz n i e ,  Polanowski t a k .  ks. 
Polowy n i e ,  hr. Adam Potocki t a k .  Procak n i e ,  
Pudło t a k ,  ks. biskup Pukalski t a k .  Rodakowski 
w s t r z y m u j e  s i ę  o d  g ł « s o v » a n l a ,  Rogalski 
t a k ,  k«. Buczka t a k ,  Rus eeki n i e ;  hr  Rusocki 
t a k ,  Rutowski t a k ,  Rydzowski t a k ,  Sarnelsohn 
t a k ,  książę Sangnszko t a k ,  Sawczyliski t a k ,  Sei- 
dler t a k ,  Skrzyński Ignacy t a k ,  Skrzyński Lud, 
t a  k , Smarzewski t a k ,  Smolka t a k ,  Staruch n i e j 
ks. Ślepek t a k ,  Stocki n i e ,  Szemelowski t a k ,  
Szpuńar t a k ,  Sznmańczowski t a k ,  ks. Szwedzicki 
n i e *  ks. arcybisk. Szyraonowicz t a k ,  T arczanow - 
ski n i e ,  T ro thanow ski n i e .  Trzecieski t a k ,  ks. 
Us ty ano wicz n i e ,  W ężyk  t a k ,  ks. arcybisk. W ie rz -  
chląjski t a k ,  W italis  t a k ,  br. Wodzicki Henryk 
t a k ,  hr. Wodzicki Ludwik t a k ,  W olny t a k ,  
Z  ah or oj ko n i e ,  Zaparyninb n i e ,  Zatwarnicki t a k ,

Zbyszewski t a k ,  Zduń t a k ,  Ziembicki t a  k ,  Zy- 
blikiewicz t a k ,  Żabiński t a k ,  Żuk - Skarszewski 
t a k .

M a r s z a ł e k .  Rezultat głosowania je s t  n a - ł 
stepujący: Obecnych było 126 posłów, 84 w eto­
wało „ t a k " ,  40 wotowało „ n i e a a 2 wstrzymało 
się od g łosow ania ; więc adres jest  przyjęty.

Poseł G r o c h o l s k i .  P roszę o głos.

M a r s z a ł e k .  P. Grocholski ma głos.

Poseł G r o c h o l s k i .  S ąd zę ,  że dogodzę 
życzeniu Wys. Izby, stawiając w n iosek , by adres 
ten wręczony został Najjaśniejszemu Panu przez 
deputacyę Sejmu. Zrobiły to już inne prowincye, 
mianowicie zrobili to Czesi,  k tórzy mają wiele 
spraw podobnych z naszeini. Ale i nasze okolicz­
ności miejscowe przemawiają za te in ,  ażeby ten 
akt uroczysty zrobić jeszcze bardziej uroczystym, 
i żeby ten dokument wręczony był solennie, gdyż 
jestto  pierwszy r a z ,  iż kraj powiada, że ma za ­
ufanie w doradcach korony. (B raw o.)  Sądzę więc, 
ażeby wybraną zosta ła  deputacya, którą  ks. Mar­
szałek raczy według § .8 6 .  regulaminu, jeżeli Wys. 
Izba na to się zgodzi, tak  co do liczby jak  i co do 
osób zaproponować.

Poseł książę S a n g n s z k o .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  Ks. Sanguszko ma głos.
Poseł książę S a n g n s z k o .  Nie zgodziłbym 

się z wnioskiem p. Grocholskiego, sądzę że Sejm 
straciłby na tern obecność kilku członków, a co do 
uroczystości, to będzie ona jednakowa, i treści adresu 
nie zmieni. W szak już przeszłego roku posyłaliśmy 
do W iednia, chociaż to nie był adres. W szystkie 
inne narody są bliżej od nas ,  więc im łatwiej wy­
syłać deputacyę. Dla tego jestem przeciwnym 
wnioskowi p. Grocholskiego.

M a r s z a ł e k .  Więcej nikt głosu nie żąda
w tym przedmiocie? Najprzód jednak trzebaby
wiedzieć, czy wniosek p. Grocholskiego je s t  po­
party, inaczej napróżnobyśmy głosowali.

Poseł W ę ż y k .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. W ężyk ma głos.
Poseł W ę ż y k .  Ja popieram jak  najsilniej

wniosek p. Grocholskiego, i sądzę, że motywum 
przytoczone przez księcia Sanguszkę nie je s t  w y­
starczające. Akt ten je s t  tak wielkiej doniosłości, 
iż na nieobecność dwóch albo trzech członków
wcale uważać nie można. Pcpieram więc jak  naj­
silniej wniosek p. Grocholskiego.

M a r s z a ł e k .  Nikt więcej głosu nie ż ą d a 1? 
(Milczenie.) Więc podam do poparcia wniosek p. 
Grocholskiego, ażeby z adresem do Najjaśniejszego
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Paua posłać deputacyę do W iednia; kto popiera 
ten w niosek , zechce wstać. (W iększość wstaje.) 
Jes t  większość.

Poseł G r o c h o l s k i .  Ja przeczytani §. 86. 
regulaminu, jeżeli ks. Marszałek pozwoli (c zy ta ) :

„Marszałek proponuje Sejmowi członków de- 
„putacyi i liczbę tychże , Sejm zaś rozs trzyga .u

M a r s z a ł e k .  Muszę jednak  nadmienić, że 
wysłanie deputac^ jes t  jeszcze w arunkow e, gdyż 
zawisło od tego, czy Najjaśniejszy Pan na jej 
przyjęcie zezwoli. Jednak zaproponuję.

Poseł Z y b I i k i e w i c z. Sądziłbym , że do- 
pokąd nie ma odpowiedzi od Dworu, czy depulaeya 
będzie przyjęta , \ nie jest koniecznem wyzna­
czać członków deputacyi.

G ł o s y :  Owszem oznaczyć.

Poseł lir. G o l e j e w s k i .  Proszę o głos.
Poseł K o c z y ń s k i .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. Golejewski ma glos.
Poseł G o l e j e w s k i .  To całkiem zależy od 

księcia Marszałka czy zechce wniosek p. Zyblikie- 
wicza uwzględnić, tego bowiem nie ma nigdzie 
w regulaminie.

M a r s z a ł e k .  P. Koczyński ma głos.
Poseł K o c z y ń s k i .  Jabym sądził, że książę 

Marszałek już dla tego samego powiuien przystąpić 
do wyznaczenia komisyi czy deputacyi, ponieważ 
donosząc o tern do Najjaśniejszego Pana, wypada­
łoby, jak  mi się zdaje, i o składzie tej komisyi 
wiadomość podać.

G ł o s y :  Nie potrzeba.
M a r s z a ł e k .  Powtarzam, że wybór depu­

tacyi je s t  tylko w arunkow y; zawsze jednak bedzie 
dogodnie wiedzieć członkom, którzy mają jechać? 
żeby mogli zawczasu przygotować się do podróży 1 
gdy przyjdzie odpowiedź; — a można się spodzie­
wać, że w bardzo krótkim czasie będzie termin 
wyznaczony. Opierając się tedy na prawie, jakie 
mam, wzywam do tej deputacyi pp. ks. arcybisk. 
Wierzchlejskiego, hr. Alfreda Potockiego. Skrzyń­
skiego Ludwika, Dr. Dietla, p. Grocholskiego i p,  
Kraińskiego.

Ks. arcyb. W i e r z c h l e j s k i .  Jabym prosił 
księcia Marszałka, by raczył mnie uwolnić, gdyż 
lękam się, ażebym się nie przeziębił. Przeszłego 
roku w skutek lekkiego przeziębienia kilka mie­
sięcy leżałem, i dziękuję Panu Bogu, że powróci­
łem do zdrowia. W  tej porze zaś boję się jechać, 
żeby mi nie szkodziło na zdrowia, i prosiłbym za ­
tem, ażeby książę Marszałek raczył mię uwolnić.

M a r s z a ł e k .  W  takim razie będzie depu- 
tacya liczyć o jednego członka mniej. ;

Poseł G r o c h o l s k i .  Według regulaminu 
Marszałek proponuje członków deputacyi, a Izba 
ma o tern rozstrzygnąć; należy więc poddać pod 
g łosow anie . czy Izba zgadza sie na tych cz łon­
ków deputacyi.

M a r s z a ł e k .  Odczytam jeszcze raz  skład 
deputacyi. Ks. arcybiskupa nie mogę już do tej 
deputacyi zapraszać, wiec będzie o jednego człorka 
mniej. Do składu deputacyi proponuję następują­
cych członków (czyta  powtórnie nazwiska człon­
ków zaproponowanych z opuszczeniem ks. arcybi­
skupa W ierzchlejskiego). Ja  jako Marszałek nedę 
przewodniczyć tej deputacyi. Kto się zgadza na 
tycb członków deputacyi, zechce wstać. (W iększość 
wstaje.) Jes t  większość.

Przystąpimy te raz  do dalszego porządku dzien­
nego, t. j. do pierwszego czytania wniosku p. Ląn- 
desbergera względem uwolnienia budynków nowych 
od dodatków do podatku domowo - czynszowego. 
Poseł Landesberger ma głos.

Poseł L a n d e s b e r g e r .  Wniosek mój opiewa, 
ażeby Wys. Izba raczyła uchwalić uwolnienie bu­
dynków wolnych podług ustaw od podatku domo­
wego — także od dodatku krajowego iudemniza- 
cyjnego do tego podatku. Stawiam ten wniosek 
Wys. Izbie z obowiązku mego jako poseł i oby­
watel krajowy, przyczynienia się do dobra kraju, 
i jako obywatel miejski, obznajon :ony ze stosun­
kami miejskiemi, widząc tu kwestyę żywotna dla 
wszystkich miast naszych tak podupadłych i więk­
szym jeszcze upadkiem zagrożonych, a w zawńio- 
skowanej przezemnio uchwale środek konieczny do 
ratowania tycb miast.

Wniosek mój nie ma nic innego na celu, jak 
tvlko to, co jest logiczną i prawną konsekwencyą 
samejże ustaw y, a właściwie wymagam u rzeczy ­
wistnienia onejze, gdy przez nieuwolnienie takich 
domów od dodatków, nie tylko zasada tej u s ta w / 
zwichniętąby została, ale ij działalność i skuteczność 
jej byłaby zatamowaną.

Ustawa bow iem , uwalniając budynki nowa, 
dobudowane łub przebudowane przez pewien czas 
od podatku domowego, orzeka najpierw zasadę, 
żeby dochód z kapita łu , na taki budynek wyłożo­
nego, był wolny od podatkowania , i żeby po od­
trąceniu wydatków administracyjnych cały dochód 
czysty pozostał właścicielowi takiego budynku

Tym uwolnieniem od opodatkowania na p e ­
wien czas chciała ustawa właścicieli zachęt 5 do.

2 6
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budowania, a w tem  zachęceniu, a w dalszym wi­
doku w rozszerzen iu , upiększeniu i podźwignieniu 
miast, leży cel ustawy. N uwolnienie wiec od 
dodatków takich domów, które wolne są od opłaty 
podatku domowego, sprzeciwia się w ogóle za ­
sadom prawa, albowiem „cessantc princ.ipa.li et 
ttccessorium  cessut.'J'

Ten przeto , który woluy jes t  od płacenia 
podatku, nie powinien być obowiązany do opłaty 
dodatków’ do tego podatku, albowiem podatek ten 
dla niego nie istnieje. Lecz pobór dodatków od 
takich domów sprzeciwia się widoczuie i zasadzie 
tejże ustawy. Bo czemże innem są dodatki, jeźli 
nie opodatkowaniem? Każdy przyzna, że są niem 
rzeczyw iście , z tą lyiko różnicą, że dodatki idą 
na potrzeby kra jow e, podatek zaś na potrzeby 
państwowe. Dodatki są istotnie podatkiem, a po­
bór ich od domów, uwolnionych od podatku sp rze­
ciwia sie samej ustawie. Dla tego Kząd widząc 
w poborze dodatków od domów uwolnionych 
sprzeczność z zasadą , uwolnił ich od dodatków 
p a ń s t w o w y c h ,  i tak ustanowa z nowszych 
czasów, k tóra  za współudziałem obu Izb wydaną 
została w roku 1865. wyraźnie orzeka, ze od do­
mów now'o wybudowanych, dobudowanych lub p rze ­
budowanych i dodatki państwowe r"'e mają być pobie­
rane. Chodzi wiec o to, ażeby od domów takich : do­
datków krajowych nie pobierano, i wtaśnio Sejmowi 
przynależy i pozostawioną została in ic ja tyw a w tym 
względzie. Sejm zaś winien znieść te anomalię 
praw i ustaw istniejących, tern bardziej, gdy w tem 
leży najgłówniejsza przyczyna dotychczasowej bez­
skuteczności tejże ustaw y, co naturalnie da sie 
wyttumaezyć. Gdy bowiem wyszła ustawa w roku 
1835.,  to tak d ługo, jak  długo nie istniały do­
da tk i ,  każdy kapita lis ta , wyłożywszy kapitał na 
budowę, wiedział naprzód ze będzie miał c z y s t y  
dochód; od czasu zaś ,  jak  zaprowadzono dodatki, 
ustały wszelkie nowe budow le , bo z urzędowych 
źrodel czerpane daty najsmutniejszy przedstawiają 
nam pod tym względem rezultat. W  roku bowiem 
1866. we Lwowie i w Brodach, jako największych 
miastach w okręgu administracyjnym lwowskim, 
było nowo wybudowanych, dobudowanych lub prze­
budowanych domów we Lwowie 45 a w Brodach 
17 , a gdy podług fasyi cały podatek d o m o w y  od 
tychże budynków we Lwowie wynosił 1800 a 
w Brodach 125 z łr . ,  więc pokazuje się, że załed- 
wie jost  trzecia część nowych budynków.

Taki stan rzeczy nie powinien być Wysokiej 
Izbie obojętnym, bo idzie ta  o los i o szczęście

naszych miast. Widzimy, że one coraz więcej pod- 
upadują, że gdy gdzieindziej p rzez  uwolnienie i 
ulżenie w opłatach podatkowych miasta sie p o d - ,  
noszę , u nas zaś przeciwnie sie dzieje ; żyęie i 
wzrost miastom naszym jes t  odebrany, a następ­
stwa tego są tak zastraszające, że żaden in tereso­
wany o dobro kraju nie może być obojętnym na 
to, lecz każdy starać się winien temu złemu za- 
pobitdz.

Wspomnę tu tylko o dwóch następstwach, wy- 
i ćąjących z braku pomieszkali. Ludność miejska 
wzrasta z każdym rokiem, a przy braku domów 
cisną się tak licznie do pomieszkania, że jak  w r. 
1861. tu we Lwowie 3 domy się zw aliły , poka­
zało sic, że w jednym pokoju 11 do 12 osób ra ­
zem mieszkało.

Zostawiam światłemu osądzeniu Wys. Izby 
osądzić, jak szkodliwy skutek to na stan zdrowia, 
moralności i bezpieczeństwa ludności wywiera. 
Drugiein smutnem następstwem tej konieczności 
jest,  że ludność nie mająca pomieszkać nad ziemią, 
ciśnie sie do suterenów i p iw nic , które przeto 
stają się ogniskiem chorób , zbrodni i największej 
demoralizacyi.

Kiedy we Lwowie starano się na wypadek 
cholery przygotowania potrzebne z robić ,  pokazała 
się konieczność umieszczenia 3000 ludzi,  którzy 
w piwnicach mieszkają , trzeba było szukać odpo­
wiednich dla nich pom ieszkać, i gdy ich nie było, 
wypadałoby tylko ich pod gołem niebem, albo 
w barakach umieścić, co chociażby nawet było ino- 
żliwem, jednak nie byłoby radykalną pomocą.

Przy takim składzie rzeczy, tam gdzie idzie 
o byt, zdrowie i moralność ludności, tam obowią­
zek i uczucie ludzkości n ak azu je , a tem bardzi y 
my, jako posłowie kraju, wybrani do tego zaufa­
niem ludności, winiliśmy złemu zaradzić ,  ibicrąjąc 
środki ku temu najstosowniejsze, a zatem i uchwa­
lić ś rodek , k tóry służy do podżwignienia miast 
naszych z upadku.

Środkiem do tego jest tylko zniesienie do­
datków, albowiem wtenczas dopiero pokaże się* 
że środek przedłużenia term inu , który W ysoka 
Izba uchwaliła, będzie skutecznym. Ten co buduje 
będzie wiedział, że istotnie jest  wolny od opodat­
kowania te raz  i że rne zapłaci p rzez kilka lat. 
Dodatek wynosi dwie. trzecie  części podatku d o ­
mowego, a nierównie więcej jak  każdy inny; po­
datek dochodowy albowiem też nie więcej wynos! 
jak 5% a z dodatkami 8%.

Nie dziw w ię c , jeżeli nie ma kapitalistów, 
jeże)* przedsiębiorca leżący kapitał ua budowani*
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nie obraca, lem mniej, że nawet uic wie do jakiej 
wysokości te dodatki dojdą, i dla tego się w s trzy ­
muje od przedsiębrania jakiejś bodowy, obracając 
kapitał na insze cele.

Zdaje mi się, Ze je s t  rzeczą konieczną i kon­
sekwentnie z uchwałą przez Wysoki Sejm po­
w z ię tą ,  ażeby znieść ten d o d a te k , inaczej i ta 
uchwała będzie bezskuteczną.

W praw dzie  zrobiono mi przez kilku po­
słów zarzut że przez to kraj ponosi ofiarv, i bo­
dzie to ubytkiem dla funduszu krajowego, ale zda­
je  mi s ię ,  że to nie je s t  uzasadnionem i obawa 
jest płonna. Te dodatki, o których wspomniałem, 
nie obciążą zbytecznie funduszu k ra jo w eg o , oka­
zuje się bowiem, że liczba wszystkich budynków 
w okręgu administracyjnym lwowskim istniejący cli, 
tak nowych jak dobudowanych i odbudow anych . 
podług dat u rzędow ych , Ze w całym Sanockim 
obwodzie tylko p ię ć , w Samborskim tylko cz te r­
naście, w Przemyskim pięćdziesiątdwa, w Żółkiew­
skim d w a ,  w Lwowskim siedm, w Stryjskim dw a­
naście —  i tak w ogóie 221, od którycli wynoszą 
fasyonowatte podatki ii tylko 5500 z l r . , we L w o­
wie zaś od uwolnionych od tego roku i od daw­
niejszych lat wynosi 2 2 0 0 0 ,  więc suma ogólna 
28000 podatku we Lwowskim okręgu adm inis tra­
cyjnym; z tycłi dwóch trzecich części wynosi doda­
tek ,  a mniej więee.j 18000 — rachując na okrąg 
administracyjny Krakowski 12000 — pokaZe się, 
że cały dodatek , k tóry spadałby na kraj cały, 
wynosiłby tylko około 30000 z ł r . , a wiec 'jL  ct. 
pd każdego ryńskiego podatkowego.

Jeżeli zważymy, że coraz ta suma zroniej- 
*ża s i ę ,  bo to są juz  budynki dawniej budowane, 
a  tu o nowych budynkach mowy być nie może, 
albowiem nie istnieją; zważywszy więc, że tańsze 
będą pom ieszkania , a oszczędzone w czynszach 
sumy, obrócone będą na inne przedsiębiorstw a , 
k tó re  wnoszą także podatek — więc ofiara, którą 
kraj przy uchwaieniu mego wniosku poniósłby, na­
wet i pół centa od kaidego ryńskiego nie wynosiłby 
i że to  przez kró tk i czas tylko by trwało , z dr u­
giej s trony zaś ta korzyść będzie, że wzmacnia 
i wzmnoży się siła podatkowa — to zdaje mi się 
w ięc, z  togo powodu zarzut zrobiony tera mniej 
może być uwzględnionym, gdzie idzie o tak ważny cel, 
to jes t  o konieczny ratanek  miast naszych i miesz­
kańców — ludności prawie milionowej w całym 
kraju — zresztą  finansowe stosunki Państwa pew­
nie nie są świetne, a Rząd przecie nie wahał się 
obowiązek spłacenia podatku z n ie ść , ażeby p rzy -  (

wieść miasta do rozwoju; —  lem mniej więc może 
coś nas posłów krajowych wstrzym ać, ponosić 
te małą ofiarę dla ratunku miast naszych. S ądzę , że 
dość uzasadniłem wniosek mój i wypada mi teraz 
kilka słów nadmienić co do formalnego traktow a- 
uia wniosku mojego; oto p ros i łbym , ażeby ten 
wniosek* był odesłany, ponieważ je s t  w związku 
z już zapadłą uchwalą na sprawozdanie Wydziału, 
i jak  się dowiedziałem, znajduje się u W ydziału 
krajowego petycya podobna miasta Lwowa —  W y ­
działowi krajowemu z poleceniem , aby na jednem 
z najbliższych posiedzieć zdał sprawcę z tego 
wniosku.

M a r s z a ł e k .  Wniosek wnioskodawcy j e s t ,  
ażeby odesłać len przedmiot do W ydziału kra jo ­
wego, jako specyalnej komisyi?

Poseł L a n d e s b e r g e r .  Tak  jes t  do W y­
działu krajowego, ho je s t  w związku z powziętą 
uchwałą.

M a r s z a ł e k .  Kto jest za tym wnioskiem, 
zechce wstać. (W iększość powstaje.) Jest w ięk­
szość, wniosek odesłany będzie do Wydziału k ra ­
jowego. Z porządku dziennego wypada pierwsze 
czytanie wniosku posła Starucha. Poseł Staruch 
ma głos.

Poseł S t a r u c h .  Toj w n eso k , kotory ja  tu 
wnis do Wysokoho Sojmu , ażeby Wysoki Sojrn 
uchwałył, ażeby wid drapiżnych zwiriw taka buła 
zapłata jak  buwała — a skażu dla czolio — tak 
w tim roci mnoho szkody ponarablały, szo nąj Boli 
borony t,  netilko szczoby zaberały z pola, ale 
chwytajut z pid chaty, tak jak by im kto ska­
zów, szczo nebijte sia . bo skasowana za was za­
płata. (W esołość .)

Dawniej, jak znaje Wysoki Sojni, szczo dity 
pasut chudobu. jak pryjszło sim zw ir iw ,  to jak 
dity skryezały i zjojknnJy, to ufikły, ałe toj czas 
zabyły semero oweć. Tak trafyt ne odnoho h o ­
spodara , szczo mu szkody szczo ne mira ponara- 
blajut — ot kolega Łapiczak  naj skaże.

Poseł Ł a p i c z a k .  Ja to samo poperaji

Poseł S t a r a c h .  Szczoż by sia dalej roby- 
ło, jak by ne buło zapłaty za toje. Na polowania 
nikto zwiraki ne zabje, bo ony sia wynosiat zaraz 
w lis skoro polowanie poczujut i nikto ich na po- 
lowauin ne wydyt i mało szczo polowaniom wyhn- 
blat. Jak  pryichawjem wid Sojmu i skazawjem 
szozo ne bude sia bilsze za ubytie zwira płatyło, to 
howoryły ludy: „a czohoz my im na Sojmi u ło ­
żyły taku kry wda i dla kraju ?“



Jeden tamtofao roku zlowył 18 małych, s tra-  
tyw pry tim bilsze jak dwa inisiaci, szczo za tim 
chodyw, bo to sedyt w jaskiniach po wertepach, 
neraz żytiein treba ważyty; zważteż te p e rp a n o w e ,  
wiu wziaw 18 razy po 4 ryńskich a jak  by sia 
18 mołodych wyhodowało czy wyrosło, szczoby ony 
za szkody porobyły, czy nebułyby to bilszij szkody? 
Taż znajut Panowe szczo bid ni hosoodari ne majut 
takich g run liw , szczoby z nych żyty i podatok 
opłalyty można, tylko hudujut chudobu na opłatu 
riżnych wydatkiw. i ne jeden jakby tak sia dijało, 
kotryj sut' na prykład daleko wid l is iw : to każut* 
bagatela — to j a k b y  tych żwiriw ne pobył, to skażu 
szczyru prawdu szczo i im by sia podostawało.

Ja bym prosyw Wysokoho Sojmu, aby tak 
zistawyty jak  dawuij buwało, i proszu szczoby 
widosłaty do komisyi budżetowoj.

M a r s z a ł e k .  Kto jes t  za w'nioskiem p. S ta ­
rucha, t. j .  aby ten wniosek odesłać do komisyi 
budżetowej, zechce powstać. (Niepewna mniejszość.} 
Kto 'est  za odesłaniem wniosku p. S tarucha do ko­
misyi budżetowej, zechce wstać. (Mniejszość.) Jest 
m nie jszość , wiec wniosek upadł zaraz  przy pier- 
wszem czytaniu. Następuje teraz z porządku dzien­
nego pierwsze czytanie sprawozdauia Wydziału 
krąjowegz o regulaminie sejmowym. P. Smolka ma 
głos.

Sprawozdawca p. S m o l k a  (z  mównicy) czyta 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
regulaminu dla Sejmu krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krako- 
wfKiem — (Obacż alegat VII).

1 M a r s z a ł e k .  Rozprawa ogólna otwarta.
Poseł L. W o d z i c k i .  Proszę o głos.

M a r s z a ł e k .  P. Wodzicki ma głos.

Poseł L. W o d z i c k i ,  W n o szę ,  aby w tej 
sprawie regulaminu wziąć pod obradę tylko te do­
datk i,  k tóre  wymagają sankcyi Naj. P a n a , ponieważ 
sesya jes t  bardzo k ró tk a ,  a spraw ważnych jest 
bardzo w ie le , dlatego w noszę , aby wziąść tylko 
to pod obraaę , co j i s t  koniecznie potrzebup.m.

Ks P a w l i k  o w. P roszu o hołos.
M a r s z a ł e k .  Ks Pawlików ma głos.

Ks. P a w l i k ó w ' .  J a  tilko sk ażu ,  szczo pry 
perożnych ławkach tiażko je jaki bud’ wneski 
■tawlaty.

Poseł L, W o d z i c k i .  To można obliczyć, 
czy je s t  dostateczna liczba posłów

Poseł K o c z y ń s k i .  Proszę o głos. 
M a r s z a ł e k .  P. Koczyński ma głos.

Poseł K o c z y ń s k i .  Z uwagi, że nie wszy­
scy posłowie byli przygotowani na dzisiejszią rozr 
prawe nad regulaminem, chociaż ta była zamie­
szczona na porządku dziennym, i z uwagi, że Izbi_ 
jest znużona, i może dla tego nie w komplecie ze ­
b rana ,  wnoszę aby odroczyć posiedzer5e do dnia 
następnego. - ,

Poseł G r o c h o l s k i .  To je s t  pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału k ra jow ego , w pier- 
wszem czytaniu nie można stawiać aui wniosków, 
ani nie może być dyskusyi, dopiero teraz może 
Izba zdecydować, czy chce do drugiego czytani., 
przystąpić. Teraz  jes t  czytanie pierwsze według 
tego samego regulaminu, który nam został rozdany 
do rozbioru; więc ponieważ w raz ie , gdyby izba 
uie uchwaliła, że to sprawozdanie weźmie się 
wprost pod obradę, trzebaby je  do nowej odesłać 
komisyj. Ja robię wniosek formalny, aby za uchwałą 
tego Sejmu przystąpić do specyalnei dyskusyi bez 
odesłania do kom isyi, jednakże w te n c z a s , gdy ten 
przedmiot będzie postawiony na porządek^dzienny.

M a r s z a ł e k .  Poddam wniosek p. G rocho l­
skiego pod głosowanie Kto jes t  za tem, aby tego 
przedmiotu nie odsyłać do specyalnej komisyi, tylko 
wziąć pod rozb ió r ,  zechce wstać. (W iększość  po­
wstaje.)  Jes t  większość. Przedmiot ten będzie 
wzięty pod rozbiór bez odesłania do komisyi. P o ­

rzą d e k  dzienny jes t  już w yczerpany; zawieszę po­
siedzenie na kilka minut, by poczekać na rezulta t 
wyborów do komisyi propinacyjnej. Może się okaże 
potrzeba trzeciego ściślejszego wyboru, jeżeli ozna­
czona liczba członków nie otrzyma absolutnej w ię­
kszości głosów. T rzeba ten wybór dziś skończyć, 
dla lego przerw ę posiedzenie na kilka nijpuf.

S ekre tarz  p. W o d z i c k i  ( c z y ta ) :  Komisya
statutowa odbędzie posiedzenie o ’Vt|5 godzinie dzi­
siaj i ju tro ;  komisya edukacyjna odbędzie ju tro  
posiedzenie o godzinie l i t e j ;  kom.sya budżetowa 
odbędzie posiedzenie ju tro  o 5. godzinie w gmachu 
W ydziału krajowego ; komisya statutu wyhorczeg* 
jutro c* godzinie l i t e j  w sali sekcyi V. - j  »- ■

M a r s z a ł e k .  Będę prosił panów z komisyi, 
że jeżeli mają co gotowe, aby jak  najprędzej od­
dawali, bo nim to się w y d ru k u je , tn bardzo wielo 
czasu potrzeba, a trzebaby byśmy czynności aa- 
sze już  z a c zę l i ; niektóre roboty w komlsyneh nie 
potrzebnją do wypracowania tak wiele c z a su ; pro 
siłbym dlatego, by te jak  najprędzej załatwić *♦ 

Poseł F r e d r o  (czy ta  z mównicy) skrutynium 
wyboru do komisyi propinacyjnej: Głosujących było 
87, absolutna większość 44, z tycb otrzymali
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p , Czeehura 48, hr. Badeni 46, głosdw, tylko 
tych dwóch otrzymało absolutną większość, — po­
tem W ężyk 41, Potocki Adam 36, Sauguszko 35, 
Kabat 31, Gniewosz 26, Smarzewski 23.

M a r s z a ł e k .  W'ięc nastąpi teraz trzeci 
ściślejszy wybór ua trzech  członków z tych sześciu, 
k tó rzy  najwięcej mieli głosów, P rzerw ę posiedze­
nie na kilka minut.

Sekre ta rz  p. Z b y s z e w s k i  (czyta  imienuy 
spis posłów, oddają kartki).

M a r s z a ł e k .  Rezultat skrutynium oznajmi 
się ua przyszłem posiedzeniu. Następujące posie­
dzenie będzie w P ią te k , aby komisyom dać czas 
do wyeracowauia przedmiotów, i mam nadzieję, że

przez ten czas coś z druku przyjuiie . Porządek 
dzienny przyszłego posiedzenia będzie następujący

1. Pierwsze czytanie wniosku p. Gołej ew- 
skiego w kwestyi propinacyjnej.

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o rozkładzie i poborze podatku zarob­
kowego i dochodowego.

3. Sprąwozdauie komisyi petycyjnej, i
4. drugie czytanie sprawozdania W ydziału  

krajowego o regulaminie.

Posiedzenie zamknięte.

(Koniec posiedzenia o godzinie 2giej po po­
łudnia.)




